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Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z оййліс 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w oficynie domu p. Ка 


tarzyńskiego obok Magistratu. — Ogłoszenia 


kowie Redakcyja „Tygodnia” i obie księgarnie; w Warszawie. 
„Rajchman i Spółka” Senatorska 


powiatowych gubernii piotrkowskiej 


Z CY 


KEFIR 


z wyborowego mleka, codziennie świeży nat 
zamówienie kipować można (ро kop. 
155 butelka, w półbutelkach LO К.) Wiado- 


mość bliższa w Redakeyi „Tygoduiać, (0—7) 


W dniu 18 marca, o godzinie 
94 z rana, јако w wigiliję imie- 
nin $. p. Józefy z Komorniekich 
Gogolewskiej, w miejscowym po- 
Beruardyńskim kościele odbędzie 
się za Jej duszę nabożeństwo 
żałobne—0 елеш pozostały mąż 
4 dziećmi zawiadamia rodzinę, 
przyjaciół i znajomych, 


GD ÓW a 
KRONIKA ŁÓDZKA. 


( Когевр. „ Tygodnia”). 


Sprawy fabryczno-przemysłowe. Gorączko- 
wy ruch, charakteryzujący koniec sezonu 
letniego słabnie potrosze; natomiast przed- 
siębiorey budowlani niecierpliwie oczekują 
ustalenia się pogody, by przystąpić i bez 
przerwy prowadzić liczne swe roboty. Jeden 
z tutejszych mularzy zjednoczyli się ze 
zdolnym majstrem ciesielskim i zawiązali 
spółkę budowlaną pod firmą Keller i Knape. 

Wskutek wprowadzenia świeżo fabry- 
kacyi wyrobu bawełnianego, naśladującego 
wybornie jedwabny materyjał eze-snn-e 
której za pomocą przędzy lnianej nad 
się połysk jedwabiu, ta ostatnia podrożć 
znów po raz trzeci, w stosunku 12%, 
że obecnie za Корс przędzy bielonej X 36 
płacą 38 rs. 50 kop., za to сепа przędzy 
bawełnianej spadła o 3% do 4%.—Ża przy- 
kładem firmy Szejblerowskiej, która, jak 
już pisaliśmy zmniejszyła o godzinę dzień 
roboczy, przy tejże samej płacy, mają ро, 
podobno i inni fabrykanci nasi; о ile je- 
dnak ulga udzielona robotnikom pr 
panią Annę Schejbler miała charakter czy- 
sto filantropijny i humanitarny, о tyle ci 
co ją dziś naśladują, robią to głównie w 
celach konkurencyjnych. W tej chwili o- 
biega po mieście pogłoska о podniesieniu 
w stosunku 7% do 8% wszystkich płac ro- 
botniczych w zakładach Ścheiblerowskich 
i skoro rzecz sprawdzę u zródła, doniosę, 
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przyjmują: w Piot 


Farb, Lakierów, Cementu 


na bieżący sezon м 


Do Składu Aptecznego J. 

Plany rozszerzenia stacyi towarowej łódz 
kiej przygotowują się pospiesznie, kiedy je- 
dnak wykonanemi zostaną przesądzaćjtrudno. 
Na cel rozszerzenia stacyi d drogi prze- 
ył 200,000 rs. Go się tyczy kolei obwa- 
ostateczna со do jej budowy decy- 
wiecie już z pism warszawskich 
ponownie odroczoną została. Wyrabiane od 
pewnego czasu, przez tutejszego mieszkańca, 
części składowe maszyn do szycia, dawniej 
tylko z anicy sprowadzane, cie: i 
coraz to większym popytem u skladn 
hurtowych w Cesarstwie i Warszawie 


ja- 
„e a dokładnie odrobione. Interesa 


pienię; ją tu nieźle. Niemniej kup- 
су nasi, odznaczający się niezmierną łatwo- 
wiernością przy udielaniu kredytu coraz 
to nowe ponoszą straty. Co więcej, liczne 
upadłości firm nadbaltyekich i px 


xłudnio- 
wych, wytworzyły pewne obawy wśród na- 
szych sfer przemysłowych. Myśl założenia 
tn giełdy towarowej oraz papierów publi- 
cznych ożyła nanowo. O ile nie pójdzie to 
w smak tutejszym domom bankierskim o 
tyle na ogólny stan interesów wpłynęłoby 
niezawodnie dodatnio,.—W Zgierzu pows 
je świeżo nowa przędzalnia wełny czesan- 
kowej, z kapitalem zakładowym 60,000 rs. 
Zakładają panowie Bredschnejder i 
Rusching,—Przemysłowiee ozorkowski Rei- 
chert nabywa podobno w Zgierzu fabrykę, 
poprzednio należącą do p. Meyerhoff. 

Od 4. 10-go lutego r. z. do t. d. r. b. 
przywieziono do Łodzi 277,900 pudów soli 
białej z Odesy i portu Bachum, w gub. 
Jekaterynosławskiej. Ilość ta soli warta 
była rs. 127,834, w ciągu roku zużyto 
235,900 pudów, na rok bieżący więc pozo- 
stało w zapasie 42,000 pudów. 501 sprze- 
dawano ро 50 kop, za pud. Soli kamien- 
nej, nieczyszezonej, przywieziono 30,000 
pudów po kop. 42, za sumę ogólną rs. 
12,600, w ciągu r. ubiegłego zużytkowano 
26,000 pudów, pozostało na r. b. w zapa- 
sie 4,000 pudów; sól kamienną sprzedawa- 
no po kop. 45 za pud. 

Ogólne półroczne zebranie Lutni odbyło 
się w dniu 1 d.m. przy udziale 70 blizko 
członków, z których 63 czynnych, Według 
odczytanego sprawozdania, Lutnia miala 
71 członków ezynnych i 162 zwyczajnych. 
Dochody jej w ciągu półrocza wyniosły 
rs. 1901 kop. 70, wydatki rs. 1649 kop. 10. 
Prób członkowie czynni odbyli pod dyrek- 
суја dyrektora Niedzielskiego 56. Lutniści 
dali się słyszeć na dwóch koncertach i wie- 
czornicy. Na zebraniu zaprojektowano u- 
znpełnienie instrukcyi pod względem spo- 


sobu balotowania i przyjmowania nowych 
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mają specyjalnie prze- 
glądaniem deklaracyj i wydawaniem opinii, 
czy dany Капу może być przyjętym 
na członka Lutni. Do komitetu tego wes 
pp: Maksymilijan Baruch, Czarnecki, 
Drozdowski, T. Jeziorski, Е 

Kazimierz Mlodowi A: 
gust Raubal, Aleksander Roszkowski, Szy- 
mański, Stefanus i Zawisza. 


Z Miasta i Okolic. 


— Bksploatacyja węgla kae 
miennego w т. 1592 dała rezultaty nad- 
zwyczaj pomyślnie. Zanim podamy od sie- 
bie tablicę statystyczną jak w roku ubie- 
głym, przytaczamy tymczasem dane, zabrane 
przez „Torg. prom. gazet,” I tak: w 17 kopal- 
niach, które były w tym roku czynne w o- 
kolicach Dąbrowy i Sosnowie, wydobyto o- 
gółem 174,628,397 рий, węgla, to jest o 
17,048,249 pud., czyli o 10,4% więcej, niż 
w roku poprzedzającym. Rozmiary eksplo- 
atacyi mogłyby być jeszcze znaczniejsze, 
gdyby nie brak wagonów drodze żela- 
znej warszawsko-wiedeńskiej, stający na 
przeszkodzie regularnemu ładowaniu węgla 
w ostatnich trzech miesiącach roku, —Dro- 
ga ta rozporządzała tylko w r.z. około 3,600 
węglarkami, podczas gdy dla wywiezienia 
całej wydobywanej, zwłaszcza w ciągu sie- 
dmiu miesięcy zimowych, ilości węgła trze- 
ba nie mniej, niż 4,500 wagonów. Obeenie, 
w celu usunięcia tych przeszkód w tado- 
waniu węgla, towarzystwo drogi warsz.- 
wiedeńskiej wynajęło za granicą 812 wę- 
glarek na 2 miesiąc Jeny węgla grub- 
szego i średniego w ciągu roku ubiegłego 
utrzymały się na poziomie o 1—2 Кор, na 
korcu (6, pud.) wyższem, niż w r. 1891, 
ceny zań drobnych gatunków, orzeszkowe- 
go i niższych, pozostały taki ak w ro- 
ku poprzedzającym. Ponieważ przeciętnie 
przyjąć można stosunek eksploatacyi gru- 
bego węgla na 60%, miałkiego zak na 40%, 
przeto ogólna warto: atego wydobytego 
węgla po cenie przeciętnej 28 kop. loco 
wynosi 8,020,320 W: ie kopalnie 
zagłębia dąbrowskiego rozdziel się po- 
między 12 właścicieli, wśród których pier- 
wsze miejsce рой względem rozmiarów 
eksploatacyi zajmowało w r. 1892 Sosno- 
wiekie Towarzystwo а ne (byłe Kram- 
sty), które wydobyło okolo 584 mil, pnd., 
drugie miejsce jmowało towarzystwo 
franecuzko-włoskie, które wydobyło prawie 
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32 mil. pud.; po nich następuje towarzy- 
stwo górnicze lr. Renarda (przeszło 26! 
mil. pud.) i warszawskie towarzystwo prze- 
mysłu węgielnego i górniczego (przeszło 
234 mil. pud) Ogólna eksploatacyja wę- 
gla, dokonana przez te 4 towarzystwa, sta- 
nowiła prawie 80% całej wydajności za- 
głębia, tak iż, na pozostałe kopalnie p 
padło tylko około 36 mil. рай, W poró- 
wnanin z r. 1891 najbardziej powiększyło 
swą produkcyjność towarzystwo hr. Re- 
narda, a mianowicie o 324% i towarzy- 
stwo sosnowiekie=o 144% Z drobnych 
kopalń znacznie то yła eksploatacyję 
wzorowo urządzona kopalnia „Saturn” ks. 
Hohenlohe, która w r. 1891 wydobyła 44 
mil. pud., w r. zaś 1892 prawie 12 mil. 
pud., t. j. więcej o 173%. Kopalnia ta za- 
łożoną została dopiero w r. 1887, lecz ro- 
kuje stać się w blizkiej przyszłości j 
u największych w zagłębiu  dąbrowskiem. 
Większa część pozostalych kopalń również 
zwiększyła rozmiary eksploatacyi i tylko 
jedna zmniejszyła swą wydajn w ski- 
tek zalania niektórych szacht i robót przy= 
totowawezych, niezbędnych do powiększe- 
nia jej produkcyjności. Z powodu, iż w 
innych kopalniach dokonywane są obeenie 
tego rodzaju roboty, oczekiwać można, iż 
w roku bieżącym rozmiary eksploatacyi 
węgla kamiennego w tej okolicy znowu 
się powięk tembardziej, iż zbyt jest za- 
bezpieczony nietylko w granicach Kr 
stwa Polskiego, leez i dalej po za niemi. 


— Hnformacyja i nauka osób 
przeznaczonych do niesięnia pomocy i do- 
zorowania chorych na cholerę, juž rozpo- 
częła się od tygodnia w każdym % miast 
powiatowych naszej gubernii. W Piotrko- 
wie czynność tę powierzono lekarzowi szpi- 
talnemu, doktorowi Soczołowskiemu, któ- 
codziennie zrana miewa w miejscowym 
praktyczne, wieczorem 
teoretyczne, Te ostatnie zwlas 
ile wiemy, idą dosyć opornie 


а zwać „repertuarem popisowym”, 


.|pp; Janowskieh, p, Wyrwiez pp. Trs 


Mao“ Mendelsohna, 


sobie odżywiania się jego; nadto, wyrugo- 
wałyby one wiele przesądów i przyspieszyły 
niezmiernie kuliurę ludu. 

— Homisyja saniturna tutejsza 
powzięła uchwale dopełnić analizy wody 
w сае mieście we wszystkich studniach, 
tak na placach publicznych jak w domach 
prywatnych, Po dokonaniu takowej, czem 
zapewnie zajmie się miejscowe laboratory= 
jum analityczne pana Głuchowskiego, na 
wszystkich studniach przybite zostaną kar- 
ty % oznaczeniem dobroci wody. Rzecz 
bardzo pożądana. 

= Weatr łódzki zjeżdża do nas w 
nastepny wtorek, 14 b, m. na 4 tylko przed- 
stawienia, na które и pewnością tłumnie 

jobiegnie nasza publiczność, zwabiona wy 
borowym repertuarem, któryby można na 
Przed- 
stawione mianowicie zostaną: „ш? Ba- 
luekiego, „Nauozycielka” Koziebrodzkiego, 
„Tafuenza prowincyjonalna” i „Walka kobiet" 
Sardou, sztuka benefisowa pochlebnie znae 
nej już u nas p. Bissen-Janowskiej, pier- 
wszorzędnej artystki teatra łódzkiego, a 
grana przez nią przed tygodniem w Łodzi 
na przedstawieniu sobotniem, na którem 
zarzuconą została kwiatami i otrzymała 
kosztowny pierścień i takąż bransoletę. 

Z główniejszych artystów teatru łódzkiego 
ujrzymy w wyżej wymienionych sztukach: 


т, 


Winklera, Staszkowskich, Dobrz 
Maliszewskiego, Szymborskich, Biernacką, 
emużyńskiego 1 Bartoszewską, —Przed- 
stawienia odbędą się we wtorek, środę, 
czwartek i piątek, 

— Moncert. W ubiegły wtorek da- 
hym był w naszem mieście przez pannę 
Kaun (pianistkę) koncert z udziałem p. 
Aleksandrowicza, skrzypka, oran monolo- 
sisty p. Zejdowskiego. Panna Капа ga- 
produkowała nam „Nocturne C-moll“ Oho- 
ріпа, „Kołysankę* Ozajkowskiego i „Soher- 
Wprawdzie „Nocturne 


na zupehie nieprzygotowanie i nierozwinię- |Ohopiw'a nie wywarł głębszego wrażenia, 


cie słuchaczy. Powinno to posłużyć, zil 
niem пазел, ха wskazówkę, czego mianowicie 
brak szkołom ludowym, w którye 

mości początkowe z ik 
anatomii i hygieny przydałyby się nasz 
mu chłopu w смет jego życiu, znajduj 
zastosowanie i w gospodarstwie i w spò- 


Wycieczka do puszczy Blalowezkie, 


„Z gęstych lasów gdzie Narow cielo z dawna bieży, 
I od stramieniów któro płyną 2 Białowieży, 

I 2 wysokich pagórków i skał. zawiosistych, 

I z uadobnych parówów I z ii sklepistych, 
Z dzikichpnszeż i wesołych dąbróy, i odzianych— 
Gajów,i wierzb pobrzeżnychi wód nieprzebranych, 
Wszyscy leśni bogowie, boginie, dryady, 
Rogaci satyrowie, fauny, 
Pozdrowienie królewno 


dy, 
bie posyłają!“ 


Odezytywałem właśnie te piękne słowa 
poety XVI wieku, ') gdy rozległ się 
konduktora, zwiastujący przybycie pocią 
gu do Bielska. (el naszej podróży tak 
blizki, nie pozwolił zatrzymywać się dlugo 
w miasteczku, nie obfitującem wreszcie 
w rzeczy godne uwagi. Nim konie poezto- 
we zaszły, zdążyliśmy przejrzeć wszystkie 
jego kąty — dość czyste, jak па siedzibę 
dziatwy Jzraela; snać wladza powiatowa 


(od r. 1808) troskliwie nad tem czuwa. 
Zbudowane jeszcze za Jarosława I nad r. 
Białą i Lubczą— początkiem swoim wkra- 


cza w XIIL stulecie. Zmieni 
władców, pod berłem Jagiellonó 
la*b.województwa podlaskiego, szybko wżro- 
sla w zamożność i znaczenie. Kamienne 
karty jej dzicjów, to: ruiny zamczyska na 


e często 
„ta „per- 


1) Pisanie satyrów puszcz litewskich do Anny króle- 
wny szwedzkiej —O łowach w Białowiżach p, Andrzeja 
Źbylitowskiego. Kraków druk Łazarza 1589 r. 


;| dyjów sumi: 


a to „Kołysanka* Czajkowskiego wyśpie- 
walą фаш], przez p. Капи bardzo efekto- 
wnie, a Scherzo Mendelsohna oddala kon- 
certantka z zupełną swobodą i lekkością, 
wykazując duzą techniką i rezultaty stu- 
nnych. Jakkolwiek p-na К. 
sze tej fazy, w której u- 


nie przeszła jesz 
poblizkiej górze, tó ratusz dźwignięty około 
1501 r., gdy król Aleksander nadal mia- 
stu prawo magdeburskie, to wreszcie sta- 
rożytwa fara, gromadząca w murach swoich 
gromadkę wiernych, 

Poranek zapowiadał piękny dzień lipeo- 
wy, gdy mijałem ostatnie domy Bielska 
Koniki dobrze wypoczęte biegły szybko 
wkrótce byliśmy w odkrytem polu, pó któ- 
rem oko swobodnie bujało, chwytając co- 
raz to nowe dla siebie widoki. Kraj tu 
płaski, zrządka tsiany wsiami, lecz jeżeli 
spotkasz osadę—to już dużą; wstęp do niej 
zamyka kołowrót, ten zabytek prastarej 
doby, gdy siedziby ludzkie otaczane być 
musiały częstokołem, broniącym od napaści 
wroga. Licznie rozsiane krzyże przydrożne, 
wysokie, jakby dla wyobrażenia strzelistej 
ku niebu modlitwy, chylą mchem starości 
pokryte ramiona do tej ziemi, w której rę- 
ka pobożna je zatknęła. Omentarze, zwane 
tu „mogiłkami”, pełne są tych widomych 
oznak religijnego usposobienia ludu; to też 
zdala owe miejsea spoczynku zmarłych 
przedstawiają się jak las wyniosłych so- 
sen. Kto przyzwyczaił się do wesołych 
stron krakowskieli, temu dziwnie smutną 
przedstawi się postać tutejszego ludu, któ- 
rego szare sukmany w zupełności odpo- 
wiadają wewnętrznemu usposobieniu. Je- 
żeli usłyszysz piosnkę, to taką smętną, po- 


| nura, jak сайа ta ziemia pokryta mroczne- 


mi lasami. 
Upał letni wzmaga się, droga piasczysta 


niecierpliwi, szczególniej, gdy w dali siny 


czeń staje się samodzielnymi artystą, to 
jednak dotychezasowy rezultat jej pracy 
świadczy o rzeczywistym talencie, który 
niebawem świetnie rozwinąć się może. Po 
wdzięcznem „Scherzo“ publiczność zmusiła 
-nọ К. do odegrania nadprogramowego 
numeru. —Z liczby utworów odegranych 
przez p. Aleksandrowicza, do najpoważniej- 
szych należy sliczny „Consert romantiqne" 
Godarda, Zdaniem naszem, okazał się on, 
uwłaszcza w ostatniej części cokolwiek zbyt 
tradnym dla p. Aleksandrowicza, chociaż 
andante wyszło bardzo dobrze, słabiej 
pierwsze allegro; canzonetta: za% w tempie 
wolniejszem i więcej wypieszezona zyskała- 
by była wiele, Natomiast zupełnie ndatnie 
wyszły rzeczy mniejsze, nie wymagające 
większej techniki i siły jako to „Morceau 
de Salon” Kontskiego, „Cygańska pieśń” 
Sarassatego 1 „Maztrek” Wieniawskiego, 
które p. Aleksandrowicz doskonale wycie- 
niował i odegrał czysto i poprawnie, „Lit 
castadeć tylko grać się winna o wiele prę- 
dzej i z użyciem w smyczkowaniu pra- 
wilziwego „ricochet“. Рап A. niewątpliwie 
posiada talent, nad którym warto dalej 
pracować, celem zdobycia większej t i 
i dzi 


= 


ki i silniejszego tonu, choci już 
sluchać można gry p, A. z prawdziwa pray- 
jemnością, — P, Żejdowski, znany nas 
ci monologista, dzielnie urozmai- 


publiczna 
cal program, zbierając вше oklaski i da- 


rząc nas kilkoma nadprogramowemi dekla- 


macyjami, wypowiedzianemi ze zwykłą u 
p. Z. werwą i humorem.  Produkował on 
паш Rodocia głównie i—Klemensa Junoszę. 


— Mradzież. Z przeszłego ponie- 
działku na wtorek, w domu П-га Wygrzy- 
walskiego, w mieszkaniu parteroawem si- 
mego gospodarza, dokonano śmiałej kra- 
dzieży. Od strony ogrodu, małoletni pra- 
wdopodobnie ableger złodziejski, po drabinie 
przyniesionej przez samych sprawców kra- 
dzieży, dostał się maleńkiem okienkiem do 
garderoby, otworzył drzwi % zasuwy i klu- 
cza, pozostawianegy zwykle w zamku i=tą 
drogą rzezimieszki wszedłszy jaż z łatwo- 
ścią do garderoby, zabrali się dzieła, Więc 
najprzód wypróżniono jedną szafę, zabie- 
гајде z niej 9 sukien i 4 okrycia; nastę- 
{е przetrząśnięto duży, stojący na szafie 

nfer, z którego wyrzucono suknie lekkie, 
wieczorowe, a zabrano 2 kołdry jel- 


-o_o 


pas lasów zapowiada chłód i milo wy- 
tehnienie. To puszeza! Ciągnie się ona 
jak okiem zajrzeć na horyzoncie, potężna, 
wspaniala powagą swoją. Końce jej sza- 
rzeją, nikna wreszeie, rozpływając się w 
błękieie niebios. Lecz oto i Hajnówka, 
wieś pod samą puszeżą, gdzie porzuciwszy 
wózek, pieszo, jak do saneluarium, wstepu- 
ję pod cieniste sklepienie lasu, Pod wpły- 
wem otaczającego mroku, oko olśnione dzien- 
nem światłem, nawykłe do szerokich ma- 
zowieckieh przestrzeni, przeniknąć chce gę- 
stwinę leśną, lecz 
„Któż zbadał puszez Litewskich przepastnekrainy, 
Aż do samego środka, dò jądra węstwiny? 
Rybak, ledwie u brzegów nawiedza dno morza; 
Myśliwiec krąży koło puszcz Litewskich łoża, 
Zua je ledwie po wierzchu, ieh postać, ich live; 
Lecz obce mu ich wnętrzne serca tajemnicze”, 


Niezwykła cisza otacza nas wokoło, za- 
ledwie wierzchołki drzew poruszane po- 
wiewem wiatru—szelestem swoim, jakby 
przyciszoną mową, przerywają ogólne шії- 
czenie, lub ptak nieznany zajęczy w ge- 
stwinie. Coraz piękniejsze widoki gęsto 
podszytego lasu. Potrzeba tak wrażliwej 
na piękno natury, nawskróś artystycznej 
duszy, jaką miał mistra nasz Adam lub 
ma twórca „Potopu”—aby cuda te odtwo- 
rzyć barwnem piórem.?) 

Droga wije się wśród gąszezów, boki jej 
w miejscach bagnistych wzamian kamie- 
ni umacniają olbrzymie kłody drzewa, któ- 
re burza lub starość powaliły. Takich nie- 


3) m. Sienkiewicza. Z puszczy Białowiezkiej, 
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wabne; wreszcie otworzono drugą szafę— 
ale tu już złodzieje widocznie spłoszeni 40= 
stali jakimś szmerem, gdyż zdążyli zabrać 
tylko 2 suknie. Wartość skradzionych rze- 
czy wyniosła rs, 800, 

Złoczyńcy sprawili się tak cicho, że nikt 
zgoła w całem mieszkaniu nie domyślił się 
nawet ich bytności, choć jedna z osób spa- 
ła w sąsiednim pokoju. Kradzież dokona- 
ną była prawdopodobnie między godz. 2 
a 5 w nocy, Zauważyła ją najpierwsza słu- 
żąca о godzinie 74 z rana, gdy miała przejść 
przez garderobę do sieni. Wezwano natych- 
miast policyję, przybył p. poliemajster i, przy 
obejrzeniu miejseowości, spostrzeżono upus; 
czoną w ogrodzie jedną z sukien, która wsi 
zala kierunek wyjścia złoczyńców; 7а są- 
siednią jednak ровевуја, ku tace, ślad zgi- 
nal. Widocznie jednak dla policyi dość było 
i tej wskazówki, gdyż tegoż samego jeszcze 
dnia w nocy skradzione rzeczy odnalezio- 
no u mieszkańców tak zwanej „Polułanki*, 
Szkoda tylko, де... główny sprawca k 
dzieży, dawne dziecko rot aresztanekich, 
zdołał uciecj drugiego jednak rzezimieszka 
udało się policyi poeliwycić, . Małoletni 
wspólnik złodziejski, skrył się w sutere- 
nach, zkąd następnie oknem dostał się 
na zewnątrz i zemknął. Skradzione rzeczy 
odnaleziono w tymże samym domu, pocho- 
wane w rozmaitych ciemnych kryjówkach, 
Tym sposobem poniesiona pierwiastkowo 
szkoda, redukuje się do kilkudziesięciu rs. 


— 7; Tomaszowa kBawskiego 
do „Kur, odz.” piszą, że istniejąca tam 
czyłelnia i sklep galanteryjny pp. Mazara- 
kich, jak słychać, w inne ma przejść rę- 
ce-—Wkrótce ma być przeprowadzony łe- 
lefon z Tomaszowa do Łodzi, со dla sto- 
sunków handlowych, wielką stanowić bę- 
dzie dogodność.—„Obok bardzo częstych 
wypadków influenzy, panuje tutaj dyfteryt, 
bronchitis a przytem jeszcze wysypki, któ- 
re przy 40 stopniach gorączki, zapowiada- 
ją się јак ойга lub ospa; po kilku jednak 
dniach przechodzą bez ślądu—W nooy, d. 
19 b. m. zaszło usiłowanie osobliwego sa- 
mobójstwa, Pani Н... słysząc od dość da- 
wna trwający płacz dziecka swego, wsta- 
ła, aby obudzić śpiącą twardo, jak sądzi- 
ła mamkę, i ku wielkiemu zdziwieniu swe- 
mn, znalazła pokój pustym. Uspokajając 
jak mogla rozpłakanego malca, a nie mo- 


gae doczekać się powrotu mamki, wysłała 
służącego, celem odszukania takowej. Słu- 
żący powrócił z niczem. Zapalono latarkę 
i wysłano go powtórnie. Wychodząc spo- 
strzegł w sieni trzewiki zaginionej, a do- 
chodząc do studni, przy której strasznie 
ujadał pies podwórzowy, zauważył jej chu- 
stkę. Na usilne jednak wołania w głąb” 
studni, mie otrzymał żadnej odpowiedzi. 
Zapuszezono hak, który też rzeczywiście 
na coś większego natrafił, głosu jednak 
nie usłyszano żadnego. W miarę jak się 
na dworze rozwidniało, w głębi studni (36 
łokci głębokiej) zamajaczyło соё, jakby gło- 
wa ludzka. Po długich poszukiwaniach, 
znalazł się około godziny 9-ej, t.j. w pięć 
godzin ро wypadku, ochotnik do zapusz- 
czenia się w studnię, dokąd dotarłszy, za: 
stał niedoszłą samobójczynię, stoją po 
brodę w wodzie. Sztywna i skostniała 
od zimna, byla jednakże zupełnie przyto- 
mna, a na pytanie odpowiadała katego- 
rycznie, że wskoczyła w studnię celem po- 
zbawienia się życia; przyczyny jednak wy- 
jawić nie chciała. Wybawca wraz z niesz- 
częśliwą, został przez 8-iu ludzi wywindo- 
wany w górę. Karnacyja wydobytej wca 
le nie przypominała koloru ludzkiego c 
a. Bztywną zupełnie usiłowano аб, 
poczem odesłaną została do miejscowego 
szpitala,” 


— MDąbrowic=Górniczej w 
d, Ż6-tym z. m, odbyły się dwa widowiska. 
W resursowej sali koncertowała lauretka 
konserwatoryjum warszawskiego panna Ce- 
lina Wędrychowska, pianistka, przy współ- 
udziale pana Cieszkow..., amatora pianisty 
a Będzina, oraz p. K, skrzypka, także a- 
matora,—W teatralnej zaś sali tegoż wie- 
слога amatorowie miejseowi ze sfery rze- 
mteślniczej, wystąpili przed nader tłumnie 
zebraną publicznością z „Emigracyją chlop- 
вка“ Auczyca. Trudna ta sztuka ludowa, 
ze śpiewami i wielką ilością występujących 
w niej osób, poszła gładko i udatnie; więc 
liczne oklaski zbierały panie: K, W. D. 
G., oraz pp.: Кий, И, Lay K, a nadto 
wszyscy udział w przedstawienin biorący. 

— „Gazeta Radomska wydała 
w dnin 4 b, m. nowy prospekt, w którym 
zapowiada dalsze swe wydawnictwa po 
-miesięcznej pauzie. Papier, druk i for- 
mat będzie miała odtąd zupełnie takie sa- 


me, jak „Tydzień”. Przed zabraniem się 
do ponownej pracy, gazeta zwraca się 
z szczególną prośbą do wszystkich czy- 
telników о nadsyłanie jej dłuższych i 
krótszych korespondencyj, jako stanowią- 
cych główną wartość każdego, zwłaszcza 
prowineyjonalnego pisma w kraju naszym. 
Na tej drodze życzymy koleżanee naszej 
jak największego powodzenia. 

— BW spółpracownik nasz p. E. 
Steinhagen zamieścił w N-rze 7 „Rolnika i 
Hodowcy” artykuł p. t. „Panama, rolnictwo 
i rękodzielnictwo”, który następnie podał 
w tłomaczeniu ruskim „Warsz. Dniewnik” 
w Mól z r. b. 

— Zmiany służbow 
tarz p-tu rawskiego Maksym 
ski: mianowany” został kaneelistą przy rza- 
dzie gubernijalnym piotrkowskim, 


— Wypadki w gubernii W drugiej 

połowie stycznia r, b, było pożarów 8. Straty wy- 

11,860 rs. Wypadków nagłej śmierci było 

11; samobójstwa 1; dzieciobójstwa 2; zabójstwo 1; 
grabieży 2; kradzi 


== Z powodu szeregu rozbojów | kradzieży, do- 
роуа» 


konanych ostitniemi czasy 
gubernii; warszawski. 
lej,  й,б-у b. т 
prokurstor izby sądowej warszawskiej, 1 
1 do skięrniewić prokuratorów sądów: war- 
szuwskiego, kaliskiego i piotrkowskiego, i sędziów 
śledczych do spraw szezególnój wagi przy rzeczo- 
nych sądach, sędziów śledczych okręgowych, w 
których roforacie znajdowały się te sprawy, i or: 
gany struży ziemskiej, które w niel dokonywały 
rewizyj. Na odbytej pod przewodnictwem р, pros 
kuratora izby вайо naradzie wymienionych 
osób urzędowych, uchwalono ogółne Środki to do 
a śledztw i poszukiwań, jako 
też sposobu stałej wymiany wiadomości, w mia- 
уз iu dch przez Каййедо z sędziów 

yeh, а to w celu ujednostajnienia poszuki- 
wań i śledztw tymczasowych w rozmaitych gu- 
bernijach. Wszystkie sprawy о te przestępstwa, 
spełnione niewątpliwie przez jedną bandę, sfor- 
mowang przez zbiegłogo z Syberyi Mielczarka, za- 
mierzono skoncentrować w rękach sędziów Sled- 
czych do spraw szezególnej wagi, pod specyjałną 
kontrolą urzędu prokuratorskiego, przyczem posza- 
kiwania 1 badania mają być powierzane najbardziej 
doświadczonym organom straży ziemskiej Dzięki 
energicznym rozporządzeniom, wydanym przez nie- 
których, prowadzących poszukiwania naczelników 
straży ziemskiej, udało się już ująć głównych prze- 
stępców i wykryć ich xehroniska. Do obecnej po. 
ry aresztowano 38 osób, a n .dto postanowiono ca- 
ły szereg uawycli aresztowań, według wskazówók 
oskarżonych, którzy się przyznali do winy. Tym 
sposobem z ema pownością przewidywać można, 
z 


w niektórych 
lej, piotrkowskiej 
pisze „Warsz, D 


e 


botycznych sosen, ж których każda mogła- 
by być użytą na maszt okrętowy, ileż tu 
stoi zeschniętych—nim robak i wilgoć nie 
zwalą olbrzymal., Nikt-o nich gię nie tro- 
ү, giną, ustępując miejsca innym, sil- 
niejszym. Walka o byt i tu ma swoje za- 
stosowanie. Lecz nietylko dla artysty 
puszcza przedstawia niewyczerpane żródło 
zachwytów, — naturalista ileż tu skarbów 
odkryje? *) Nie radziłbym jednak zbyt da- 
leko zapmszezać się w gęstwinę, w której, 
w miejsce wdzięcznego kwiatu, pochwycić 
możua jadowitą żmiję lub spotkać się z 
niedźwiedziem, rysiem, a nawet z królem 
tych lasów—żubrem. Właśnie myślałem о 
nim, gdy podniósłszy głowę, ujrzałem 
przed sobą potężne jogo rogi. Już ręką 
sięgałem po brońgdy bliżej zajrzawszy w oczy 
potworowi, przekonalem się, że żubr ten... 
jest spiżowym pomnikiem, którego podsta- 
wa tak jest otoczoną krzewami, że zwierz 
sam góruje nad niemi. 

Na jedenastej wiorście od Hajnówki 
—wśród leśnej polanki, wznosi się okaza- 
ły myśliwski dworzec, w tym roku dopie- 
ro zbudowany, a przed nim w cieniu wie- 
kowych dębów, wspomniany wyżej pom- 
nik. Napis na nim głosi, że tu w r. 1860 
polował Cesarz Aleksander II, 

Miejscowość sama nosi dawną nazwę Wiel- 


з) Wyczerpująco przedstawia Йоге i faunę 
puszcz książeczka wyd, w т, 1828 w Warszawie 
р. te Memoire descriptif sur la forêt impériale da Biało- 
wieża en Lituanie par bar. Briken. 


kiej Kleini lub Zwierzyńca Królewskiego, bo 
tu najchętniej królowie, gdy surma bojowa 
nie wzywa na krwawe boje, odda- 
wali się rycerskiej zabawie. Ozżytamy w 
dziejach, że gdy Władysław Jagiello przy- 
gotowywał w r. 1409 wielką wyprawę na 
zdradzieckich Krzyżaków, przez 8 dni z 
bratem swoim Witołdem, odbywał tu to- 
wy. Nie zabawa jedynie byla tego celem; 
solone mięso 4 ubitej zwierzyny, nałado- 
wane na szkuty, popłynęło Narwią і Wi- 
słą do Ozerwińska, aby żywić w роећо- 
dzie ku Prusom, zgromadzone wojska. Tu 
oba Zygmuntowie, tu Batory, Jan Ка 
mierz, wreszcie Sasi—August II i ТП, czę- 
sto uganiali si a zwierzem, bo choć 
peszcz rozleglych brakowało ówczesne- 
mu ich państwu, z żubrami najprędzej tu 
spotkać się mogli. Wspaniałe to zwierzę, 
otoczone opieką praw litewskich, gdy w 
całej reszcie Europy zostało wytępione, w 
puszczy białowiezkiej ostatnie znalazło 
schronienie, sławę jej roznosząc po świe- 
cie. Przezdziecki opowiada *), że gdy Le- 
on X Papież usłyszał dziwy opowiadane 
o tym puszez litewskich mieszkańcu, przez 
posła polskiego w Rzymie — Erazma Cioł- 
ka, usilnie prosił, aby mu choć wypelanego 
przysłano. Żadosyć czyniąc woli Papieża, 
Zygmunt I zażądał od Radziwiłła, woje- 
wody wileńskiego, jak największej skóry; 
dworzaninowi zaś swemu M, Hussowskie- 
mu kazał napisać coś o naturze żubra i o 


4) Jagiellonki Polskie p. А. Przeździeckiego. І 26. 


polowaniu ua niego. Śmierć jednak Leo- 
na X nie pozwoliła spełnić jego żądań. 
Mikolaj Hassowski, dzieło swoje o żubrach 
wierszem łacińskim skreślone, przypisał 
królowej Bonie, o której prawią współcze- 
śni, że chętnie олив spędzała w kniei, 5) 


Nie więc dziwnego, że nasłuchawszy się 
tyle o żubrach, chciałem ich widzieć w 
iol Mai, dziedzinie. Usłużny strzelec 
poprowadził mnie w głąb zwierzyńca, tej 
najpiękniejszej części puszezy, obwiedzia- 
пеј 16-to wiorstowym parkanem. Oicho, z 
uwagą zwróconą na wszystkie strony, ро- 
suwaliśmy się naprzód, spotykając szopy 
przygotowane dla tych zwierząt na czas 
zimowych zawiei, gdzie wonne siano i 
czysty owies sypią im obficie. Kawałki 
soli umocówane na słupkach, pobudzać 
mają ieh apetyt. Przeszliśmy już ze dwie 
lub trzy wiorsty, płoszące stada jeleni lub 
dzików; grunt stawał się córax więcej 
bagnistym. 

»Na dole, jak rniny miast; tu wywrót dębu 

Wystercza z ziemi, nakształt ogromnego zrębu; 

Na nim oparte, jak ścian i kolumn obłamy— 

Tam gułęziste kłody, tu wpół zgniłe tramy, 

Ogrodzone parkanem traw." 

Przez takie to zapory z trudem odnaj- 
dując grunt pod nogami, darlifmy się na- 
przód, Wtem, pełen znaczenia ruch ręki 


5) Rzadka ta książeczka p. t. Carmen Nicolai 
Hussoviani da Statura Feritate ас Venatione Bisontisy 
znajduje się w księgozbiorze XX Czartoryskich 
w Krakowie. 
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że w rękach sprawiedliwości znajdą się wszyscy 
spólnicy Mielczarka i że miejscowość, gdzie do- 
konywane były rzeczone rozboje, na długi czas o- 
czyszczona zostanie od zbrodniczych żywiołów. 
W wielu wypadkach, rozboje te spełniane były 
przy czynnym udziale służby, a w szczególności 
stróżów nocnych, otrzymujących od gospodarzy 
nader szczupłe wynagrodzenie i przyjmowanych 
bez należytej ostrożności. 

Z powodu kończącego się kwar- 
talu uprzejmie prosimy szanow= 
nych prenumeratorów о wczesne 
nadesłanie przedpłaty na kwartal 
następny i uregulowanie rachun 
ków bieżących. 


РҮҮҮҮҮҮҮҮТҮҮҮҮҮҮҮҮҮҮҮҮҮЧҮҮЧҮЧҮЧЧҮЧЧ 


Wiadomości Bieżące. 


= Skrócony kurs nauk. Bieżący rok 
szkolny żadną miarą nie może być uważa- 
ny, jako normalny. Z jednej strony ep 
demija wywołała przedłużenie wakae 
letnich, z drugiej znaczne mrozy w niekt 
rych miejscowościach spowodowały prze! 
wę w uczęszczaniu uczniów do szkoły, 
wreszcie nie usunięta jeszcze została oba- 
wa, czy pojawienie się na wiosnę epidemii 
nie skłoni władzy szkolnej do przyspiesze- 
nia rozjazdu uczniów. Wobec tego, mini- 
steryjam oświaty jeszcze w jesieni r. z. 
zwróciło się do dyrektorów zakładów na- 
ukowych średnich, z zapytaniem, czy nie 
jest możliwem skrócenie kursu niektórych 
przedmiotów w ten sposób, aby to nie po- 
ciągnęło za sobą zbytniej szkody dla u- 
czniów. Prawie wszystkie odpowiedzi wy- 
padły twierdząco. 

Nowy ten środek ministeryjam — pisze 
„Ruskaja Żyżń* — ma doniosłe znaczenie 
zasadnieze. Teraz wszystko polega na su- 
mienności i dobrej woli pedagogów, fun- 


kcyjonujących w zakładach naukowych 
średnich. Jeżeli zdołają oni zastosować za- 


Jecone przez ministeryjum oświaty skróce- 
uia przedmiotów kursu gimnazyjalnego i 
szkół realnych, oraz dowiodą, że nie wły- 
wają one bynajmniej na istotę wykształ- 
cenia średniego, to, być może, środek eza- 
sowy stanie się stopniowo—stałym. Rozżwią- 
ZZ 
strzelca, zatrzymał nas na miejsen. Spoj 
rzawszy w kierunku jego strzelby, ujrza- 
łem o jakie paręset kroków całe stadko 
żubrów. Uchodząc od skwaru letniego i 
komarów, których krocie unosi się wśród 
puszczy, wybrali oni sobie najwilgotniej- 
вие miejsce, aby wieczorem wyjść na żer. 
Pomimo oddalenia, samiec spostrzegł na- 
szą obecność; wstał bowiem, a otrząsną- 
wszy swą bujną grzywę, płomieunym 
wzrokiem spojrzał ku nam. Był on ciem- 
no-kasztanowatej maści, wielkości dużego 
wołu z obwisłem podgardlem, sięgającem 
prawie do kolan. Samice ọ wiele mniejsze 
1 bez grzywy. Nasyciwszy się ich wido- 
kiem, na prośbą przewodnika, aby stada 
nie płoszyć, ostrożnie cofnęliśmy się z nie- 
zbyt wygodnego stanowiska w bagnie. 
Powracając, słuchałem. opowieści о rozma- 
itych osobach, z odległego nawet zachodu 
zwiedzających puszczę białowiezką. 
gólniej przygody jakiegoś warszawiaka 
bawiły nas szezerze. Aby dokładniej w 
dzieć zwierzęta przechodzące do zdrojn, 
zajął on stanowisko na stogu siana; ni 
deszła wreszcie długo oczekiwana chwil: 
kilkunastu żubrów ukazało sie na przesmy 
ku, lecz, zamiast do wody, podążyły 
wprost do wonnego siana. Łatwo wyobra- 
716 sobie przerażenie turysty, gdy ujrzał 
się otoczonym przez zwierzęta, o których 
dzikości tyle nasłuchał się od dziecka. 
(dok. nast.) 


załoby to poniekąd oddawna pornszoną kwe- 
styję przeciążenia szkolnego, a za pomyśl- 
ny rezultat w tym względzie społeczeństwo 
byłoby zarówno obowiązane inicyjatorom t.j. 
ministeryjum oświaty, jak i wykonawcom 
t.j. nauczycielom szkół średnich. 

= Następujące postanowienia, powzięte 
па zjeździe lekarzy, odbytym w Petershur- 
gu około nowego roku, odezwa ministery- 
jum spraw wewnętrznych za 1878 ро- 
leca natychmiast wprowadzić w wykona- 
nie: 1) Dokonać bezzwłocznie registracyję 
wszelkich miejscowości, zaopatrzonych w 
niezadawalającą pod względem czystości 
wodę do picia, и nadmienieniem, czy w 
miejscowościach onych cholera panowała w 
roku zeszłym lub dawniej, 2) W każdym 
powiecie, dla zbadania wody, ustanowić ko- 
misyję pod przewodnictwem naczelnika po- 
wiatu lub jego pomocnika, a składającą się 
z lekarza powiatowego, inżeniera lub bu- 
downiezego powiatowego, miejscowego wój- 
ta gminy i innych osób, zwłaszcza lekarzy, 
których rada byłaby pomocną. Komisyja ta 
powinna zbadać miejscowości złe, sposób 
zaopatrywania ich w wodę i postanowić 
środki, usuwające przyczyny szkodliwości 
wody. 3) Celem szybkiego działania, ko- 
misyja powinna przed wyjazdem z miej- 
scowości objaśnić mieszkańców wsi, folwar- 
ku, osady lub miasta, o szkodliwości wody 
i oznaczyć termin do wykonania robót celem 
poprawy złego, na koszt gmin lub posiada- 
Gzy gruntów; w razie zaś niewykonania ich, 
AR roboty na koszt opornych. 
V tym ostatnim wypadku ostatecznie de- 
cyduje zebranie kompletne komisyi powia- 
towej, która wysłucha tłomaczenia osób 
zainteresowanych i orzeknie o koszcie ro- 
bót. Roboty około uzdrowotnienia wód pro- 
wadzone są pod kierunkiem powiatowego 
inżeniera lub budowniczego na koszt gmin 
lub posiadaczy grantów; wrazie zaś braku 
funduszów, z kredytu sum ubezpieczenio- 
wych, który to fundusz drogą składki ma 
być zwrócony. W miastach roboty powin- 
ny być prowadzone przy uzdrowotnianiu 
wód według kosztorysu; dla pośpiechu je- 
dnak dopuszcza się sposób prowadzenia 
gospodarski. W razie braku funduszów,wol- 
no jest czerpać kapitałów zapasowych 
miejskich. Roboty polegają głównie na 
ос zaniu i pogłębianiu studzien, oraz 
niedopuszczaniu zamulania rzek, źródeł i t. 
p. zbiorników wody. 

= Opłata stemplowa. Ministeryjam skar- 
bu opracowało podobno i wniosło na za- 
twierdzenie rady państwa projekt eo do 
zmiany obliczania stempla przy sprze- 
darzy nieruchomości przez licytacyję, mia- 
nowicie w ten sposób, aby wrazie, gdyby 
cena licytacyjna niższą była od szacunku 
urzędowego, stempel opłacany był od te- 
goż szacunku. 


= Opracowanie projektu reformy usta- 
wy o kontroli fabryk i zakładów przemy- 
słowych znacznie juź posunięte jest na- 
przód. W pracach departamentu przemy- 
słu i handlu nad tym przedmiotem, ucze- 
stniezy, między innymi inspektor fabryczny 
okręgu piotrkowskiego, wezwany w tym 
celu do Petersburga. 

= Zjazd IX-ty przedstawicieli dróg że- 
laznych do spraw taryfowych rozpocznie 
narady w Petersburgu d. 7-50 b. m, Pier- 
wszą kwestyją, jaką zjazd ma się zająć, 
będzie ustanowienie taryf zbożowych na 
czas zbliżającej się nawigacyi r. b. 
= Przy ministeryjum komunikacyj ntwo- 
ony być ma, według opracowanego już 
projektu—jak donosi „Now. Wrem.”—spe- 
cyjalny oddział handlowy, mający na ce- 
lu przystosowanie działalności dróg żela- 
опус do potrzeb handlu, przemysłu i rol- 
nietwa danych okolic. 


= Podwyższenie podatków. „Rus. wied.” 
donoszą, iż rada państwa zatwierdziła pro- 


jekt ministeryjum finansów, dotyczący pod- 


wyższenia w r. b, ogólnej sumy podatku 
od niernchomości о 12.6% w porównaniu z 
rokiem zeszłym. 

= Układ handlowy rusko-niemiecki. Z 
Berlina donoszą, że szanse dojścia do 
skutku układu są jak najlepsze. Ostatecznie 
omówione warunki tak się przedstawiają: 
Niemcy mają przyznać Rosyi obniżkę ceł 
od zboża i drzewa, a Rosyja—Niemcom znie- 
sienie ceł od maszyn rolnych i obniżenie 
ceł od węgli. 


= Okręgi rybackie, „Petersb. wied.” do- 
noszą, iż ministeryjum dóbr państwa za- 
twierdziło podział państwa na 9 okręgów 
rybackich, wśród których czwarty, nad- 
wiślański, zawiera dziesięć gubernij Kró- 
lestwa Polskiego. W każdym okręgu fun- 
kcyjonować mają specyjalni inspektorowie 
oraz straż rybołówcza. 

= 0d komisarzy sądowych (komorników), 
wymagany będzie w przyszłości egzamin, 
w rodzaju tego, jaki wymagany bywa od 
kandydatów na rejentów. 

= konkurencyja. Z powodu powstawa- 
nia coraz liczniejszych sklepów chrześciań= 
skich na prowineyi, handlarze i przekup- 
nie małomiasteczkowi zjec| się w War- 
szawie na naradę, jak zapobiedz wzrasta- 
jącej konkureneyi, Podobno postanowiono 
kolportować towary po domach i dawać 
je ma kredyt. 

= Rugowani z gruntów włościańskich ży- 
dzi, w znacznej liczbie osiadają po osadach, 
ku wielkiemu niezadowoleniu współwyzna- 
уеб, obawiających się zbytuiej konku- 
rencyi w handlu kramarskim, 


Przemysł i Handel. 


«» Ruskie towarzystwo górnicze otrzy- 
mało pozwolenie na eksploatacyję kopalń 
celem dobywania węgla, nafty, różnych 
minerałów i t. d Kapitał zakładowy wy- 
nosi 3 mil. rub. w 6,000 akcyj po 500-rub. 


« Kontrakty kijowskie, Z Kijowa dono- 
szą, że kontrakty dosiggty już punktu naj- 
większego ożywienia. toku są liczne 
tranzakcyje zbożowe i cukrowe. Tranzakcy- 
je zbożowe zawierają się na соу, jakie 
będą płacone w sierpniu i wrześniu, z po- 
trąceniem 5 kop. na pudzie. Próby sprze- 
daży majątków nie mają powodzenia; brak 
zupółny nabywców. W mieście ruch duży 


Sprawy Ziemiańskie. 


х Konwersyja listów ziemskich. Z Pe- 
tersburga donoszą, Że, ро zwalezeniu 
ehwilowych trudności, ostatecznie podpisa- 
ną została umowa przedstawicieli Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego % syndy- 
katem banków. 


ROZMAITOŚCI. 


Z Archiwa akt dawnych. 
„Moskiewskieh Wiedomostiaci*, 

„W Kijowie, Wilnie i Witebsku znajdują się tak 
zw. archiwa centralne, w których przeelówają się 
stare akta, posiadające ważne znaczenia nietylko 
pod względem historycznym, ale i ze względu na 
różne cywilne sprawy majątkowe. Z archiwów tych 
jednak, prawie że niepodobna czynić wyciągów, bo 
etat urzędników w nich zatradnionywh jest tak ma- 
ły, że uskutecznienie ovisu aktów przeraata ich si- 
ły. W Kijowie naprzykład urzęduicy archiwalni mo- 
ga przeciętnie dokonać rocznie opisu trzech ksiąg 
zaldwie, czyli, że ua opisanie całego archiwum 
miejscowego potrzebaby w takich warunkach prze- 
szło dwn tysięcy lat, W archiwum wileńskiem, są- 
Чаде z ubiegłych lat 26, ukończenia opisu spodzie- 
жабу się należało zaiedwie w ciągu ośmiu tysię- 
cy lat. 

„Nie też dziwnego, że w kraju zachodnim upowsze- 
chniło się fałszowanie dokumentów. Na powołanie 
do życia centralnego archiwum kijowskiego, wpły- 
nęło właśnie podralnanie starych dokumentów. W 


Otytamy w 


т, 1857 ujawniono ponownie fałszerstwa tego rodza- 
ju, a mianowana z tego powodu komiayja śledczą 
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wykryła niesłychane nadużycia archiwistów. W Ży« 
tomierzu i w innych miastach przekonano oist- 
nieniu formalnych fibryk, dokad archiwiści kijow- 
sey wysyłali, celem falsyfikacyi, księgi z aks 
tami, przy której to manipulacyi niszczony orygi- 
nalne dokumenta i polstawiano ua ich miejsce do- 
kumenta podrobione. Jak się pokazuje z tych po- 
drabiań, motywy tych nadużyć były najrozmaitsze. 
W Wilnie akta trybunału grodzkiego wyrwano z 
oprawy, padarto i porzucóno na strychu, 241 wy- 
dobyto później 145 pak. Zbiszczono umyślnie wszy 
stkie akta trybnuału w Grodnie i w Brz Вой 
gająca początków nnii i sabora brzeskiego w r. 1596. 
Podrabiano akta majątkowe i dokumenta szlaclia- 
ckie z różnych wieków, opatrzone podpistmi i pie- 
częciami królewskiemi, Do celn tego służyły w kra- 
in pólnaeno zachodnim specyjslne fabryki. W Kijo 
wie w ciągu lat 12, z podrobionych Akt dawnych 
wydano około 3,000 wypisów, na podstawie których 
przyznano prawa majątkowe i szlacheckie wielą 
rodzinom, którym prawa te nie przysługiwały, Prze 
во 200 wypisów wydano w Kijowie z nieistnieją- 
oych wcale dokumentów. Komizyja śledeza, ustanowio 
na w r.1867 mozoliła się lat 29 nad przechodzącą jej 
sily praca, nie wykrywszy ani czasu dokonania fat 
szerstw, uni osób w sprawę tę zamieszanych, aż w 
końcu, 4 powodu śmierci oskarżonych, proces whio- 
12090, 

„W. r. 1860 zaprzestano zupełnie wydawać wypie 
sy x arehiwum kijowskiego, a z Wilna t Witeb- 
ska, ze względów ostrożności, księgi metryk polsko- 
litewskich złożono w urchiwam ministeryjum врта: 
wiedliwości w Moskwie. Jodnakże zakaz przeglyda- 
nia dokumentów sprowadza w. życia praktycznem 
niepożądane zgoła rezultaty; odbiera -on bowiem i'i- 
teresowanym, możność windykowania niszaprzeć20- 
nych nieraz praw na jedynej legalnej drodze. 


E ©złowiek W epoce, gdy statystyka i Пед 
by święcą. guraz większe tryumfy, nawet ciało luda- 
kie nie może sią obronić przol wiekawością staty 
styków. Wymowa cyfr i tutaj ehoe znależć zasto 
sowanie, A więc waga ciala u dorostugo mężczy 
zuy przecięciowo wynosi 160 funtów, opudająg do 
180 i wznosząc się do 220. Kobiuty w zasadzie 
ża mniej, aniżeli mężczyźni, Noworodek przesię. 
wo waży 6 funtów, 

Kości człowiek posiada okolo 250; 8 z niel skla- 
da się na ezuszkę, 14 na twarz; zębów liczba wy- 
nosi 82; stos paciarzowy ma 38 kości: ebar jest pir 
19; 2 obojęzyki, 2 łopatki, 2 kości barkowa, 4 dol- 
nobarkowe, 2 kości łokciowe, 2 kości biodrowe; 4 
podbiodrowe, 2 golenie, Nogi mają razem 56 kości; 
ye rękach kości jost 54, 

Liczba muskułów nieparzystych —500. 

Krew akłada się, jak wiadomo, z bozbarwnej cie: 
czy, pełnej czerwonych kuloczek, W milimotrze 
szościennym krwi dnrosłago mężczyzny znaleziono 
5 milgonów padubuych ciałuk. Na 850 —500 takich 
ешек czerwonych zujduje się jedna białe, Środuien 
owycli kuleczek wynogi zazwyczaj 0,02 mm. Cig- 
бат całej kr! osoby dorosłej waży zazwyczaj 
16 klgr. Serce ma przeoięciowo 15 centymetrów брае 
duioy; blje 70 razy na minutę, 4,200 razy przez йо 
daing 25,792,000 razy w rokn, Każdy skurcz popy- 
cha 44 gramy krwi, 2,300 gramów przez minate, 
182 klgr. przez godziuę i 68'/, contnira przez je- 
don dzień, Cała krew, zawarta w ciele, przechodzi 
przez Serce w przeciągu trzech minut, 

Pluca składają się z 1,800 małych pęcherzyków. 
napehiionych powietrzem. W stanie prawidłiwym 
pluca zawierają 5 litrów powietrza. Przesięciowo 
oddychamy na minutę 20 razy, przez gódziną 1,900 
‘razy, przyczem zużywamy 300 litrów powietrza. 
Przy każdym oddechu człowiek dorosły zaozerpuja 
przecięciowo 500 eentymetrów sześciennych powie- 
trza świeżego i tyleż wydycha contymatrów powi 
tiza zepsutego. Przyjmojąc na minutą jsnynie 12 0- 
detelinięć, mamy na minutę 6,000, а на dzień, o- 
krągło rachując, 8'/, milijona centymetrów Sześć 
nnych powietrza wclągniętego i wyrzuconego przez 
płuca, Nadto potrzeba dodać, iż ciało, 
ruchu lub pracując fizycznie, 4—5 razy więcej od 
dycha, auiżsli ciało, leżące w spoczynku. 

Jako drugie plua fankcyjonuje skóra, Siłada się 
опа z trzech warstw, grubych па 3—6 milimatrów. 
Każdy centymetr kwadratowy skóry zawiera 19,000 
rurek potowych czyli porów, Gdyby wszystkie te 
pory dało się zebrać razem i połączyć w jedną ca- 
łość, utworzydby się otwór wielkości sporego talerz t 
Przez owe pory wydaje €iuło na zewnątrz dwa ra- 
zy tyle wadoru, eo z pomocą plac. 

Ogromie również różnice znajdujemy w długości 
życia pojedyńczych ludzi, Największa śmiertelność 
panuje między dziećmi; wiek. sędziwy osiąga stosun- 
kowo nieznaćźna ilość osób. Wiek. przecięciowy czło- 
wieka wynosi lat 35; w każdym zawodzie zresztą 
przecięciowo do inns) granicy lat ludzie dochodzą. 
Wogóle trzebą zauważyć, iż w miarę podnoszenia 
się waruuków zdrowotuych, większego nacisku na 
te ostatnie ze strony państwa, baiczniejszej uwagi 
ze strony jednostek nı przepisy hygieny, wiek prze- 
cięciwy ludzi wzrasta, 

Co do wytrzymałości na głód trzeba nadmienić, 
iż zazwyczaj czluwiek „miera w piątym lub szóstym 
dniu calkowitego powstrzymania się od pokarmów 
i napojów. Wiele tutaj jednak zależy ol wlaściwo- 
ści czysto osobistych, od wieku, stanu zdrowia, tu- 
dzież innyeh waruwków Jedni umierają w drugim 
albo trzecim dniu, inni Żyją dni dziesięć, jadenaście, 
a nawet szesnaście. 

Zajmającemi są również liczby, wykazujące ilość 


wody, mieszczącej вів, w” różnych częściach naszego 
ciała. I tak w błonce nerwowaj na 1,003 części wy- 
pada 800, w płacach 830, w trzustce 871, w siatkó- 
weg oka zaś aż 927 części woly. Ogółom woda sta- 
nowi 10 setnych wagi naszego ciała. 

Tlość pokarmów, jakiej potrzebuje organizm ludz- 
ki do utrzymania się w stanie prawidłowym jest 
niesłychanie różną; zależy bowiem od osobnik, 
przyżwyczajoń, warunków bytu, klimatu, pory ro- 
ku it, 4, Eskimos zjada dziennie około 207 funtów 
mięsa i tranu. Ara) zadawala sią gurścią suszonych 
daktyli. Grenlandezycy chorają, jeżeli nie jedzą na 
dzień 10 funtów mięsa i nie wypiją znacznej ilości 
piwa, tudzież wódki; nlicznicy u6apolitańscy, poprze- 
stając na polencie, тізосаёа makaronu i керо sa- 
łaty, óbywają się przez cały rok рег mięsa i 
zdrowi, 

Przechodząc wręszcie do trawieuia, trzeba nid 
mienić, iż gruczoły Żołądkówe u dorosłego mężczy- 
any wydzivlają dziennie 31 fuńtów soku żołądkowe: 
go, bez którego trawienie jest niemożliwem. Aby 
przetrawić pokarm, spożyty w zaaczniejszoj ilości, 
potrzeba co uajmniej „ozterech* godzin; w przecią- 
gn więc tego zast wależy żołądek, pozostawić w 
spokoju, Najwłaściwiej zatem jest jadać eo cztery, 
pięć godzia, 

O Wróżba ciepła lub mrozu. Punie- 

waż obesnie spirytyzm, wyższa magiji i proroctwa 
зи generis są w modzie, uiech i mnie бейле woluo 
zabawić sę w proroka choć kaleńdarzowogo i pò- 
dać niezawodny Śrólek wywróżemia ostroj morta- 
godnej zimy.—Oto posedkuje się dębianki., Jak win- 
domo, dębianta (Galten) powstaje przez zwełusie o- 
wadu galasówką swanggo, i zniesienie лу miojsce 
zakłata jaj. Pod wpływom tego nakłacia, przyply- 
wa вок dębu | tworzą się na gałązkach I wazy- 
stkioh prawie ściach dębu narośle kuliste i gądcza- 
ste, W jesieni rozłupuje się dębiankę i szuka. Gly 
się natrafi wewaątrz kulki na muchą lub pająka, to 
świadczy, że zima bodzio bardzo екп, przeciwnie, 
robak wewnatrz dębianki ma być zapywiadzia na- 
der ostrej zimy, co znów świadczy о wozednej wio: 
śnie; Prawiziwość teza śro lka moża każly stw lor- 
dzić doświadczeniem; mula opowiadał go stacy i 
wiarógodny empiryk, który pownik tego sposobu 
wie joden taz obsżewował, I ternz śmieje się on z 
tych kilku dui złulaezo ciepła i przepowiada jesze 
cza tęgie mrozy i śniegi, 
Propozycyja. Dziemik „Odoskij Listok” 
w artykule rozumowadym podaja wiało:0952, iż 76 
den z mieszkańców ОЛеву złożył do ministeryjum 
akasbu wniosek o możliwości xwiększania dosho 
dów państwa bez nakładania nowych podatków, 
Wuioskodawea projelctuje, aby rząl wsiąl w Kwo 
je теве wszystkie towarzystwa naskuracyjne, pro 
жайба operayje w Козу, ca zwiykaty dochól 
skarbu o mflijony rubli. 


О „Prawit. Wiestu.* ogłosił sprawozdanie 
а dokowauego W r. z. pobori do wojska, Z przyt!- 
czonych oyfe okizujo się, że ulegało wezwaniu: uhren- 
ścian .86,980 1 żydów 15,488-iu, Z tej liczby nie 
stawiło się do anpere vizyi obrześciau 21,600 iu, t.j. 
mniej at 2739 ogóluej cyfry wsewanych chrześcian; 
зла żydów 8,835 iu t, |. wiączj nià 531,0 ogólnej 
syfry wezwanych żydów. 

CJ W Poznańskiem, właśsicie! dóbr B, 29 
Znęch ж żoną, osadzeni zostali w więzisniu za de- 
wastacyję wbisności ziemskiej. Озт1шоло też dwóch 
kupoów, którzy do tej duwastacyi dopomagali, 


D Najdroższe korouxi kosztują 400 та, 
micyja, czyli przenoszą dziesięć razy wartość złota, 
Cena nici, używanych do wyrobu ręsznych koronek 
brukselskieh, jest największa; przędą је л: ц Tos- 
uaeego_ w Hoi i Rebug=Rognon; funt tych nici ko- 
aztujo 5,000 rs. Żona amerykańskiego bogacza, ра. 
ni Astor, nabyła w Paryża suknię koronko va zt 
36 tysiący rubli, Jaszcza większą oong miała su- 
knis z tegoż materyjału, Кар ола przez р, Мавкау 
за +50 tysiący rs. Niektóre rodziny m'lijoaesów w. 
Stanich Zjednoczonych pos'adają koronki, których 
warto'6 stanowi fortunę. Koronki Vanderbil lów o= 
geniona въ ол 1,102,020 ws, Astorów лэ 690,0)0 rs, 
Nigdzie nie kupuję tyle koronek, ca w Niw-Yorku; 
Awerykanki kochają się w szalach koronkowych. 
W Watykanie znajduja się л 02 koronek ocen 
па 1,760,000 rs, Kuronki królowej angielskiej 
ją wartość rs. 700,020. р 

O Naszyjnik z ocza ludzkich. Dzienni- 
ki amerykańskie zachwycają się pomysłowością pa- 
wnogo swego współobywatwia jubilera, który po- 
wziął szezególny pomysł wystawienia w oknie 
swegn mazazyuu naszyjnika, złożonegy z trzech 
rzętów oczu ludzkich, ztkonsorwowanych, wypole 
rowanych i wspaniale oprawaych w złuto, Oczy 
te, jak zapowniają, wzięto są z mumij, znajdowa- 
nych w starożytnych grobach. Urok ich i wyraz la- 
godności są polobno niezrównane, W stanie suro- 
wym są one Żółta i nieprzezroczyste, ale ро oSZli- 
fowaniu nabierają przezroczystości i koloru oranžo- 
wego lub opalowago, co пийаје im pozór prześli- 
senych drogich kamieni, 

O Nowy środek lekarski. Jeden z szano- 
wych prolioszezów, z okolicy Radomska, komudi- 
kuje nam świeżo przez siebie wypróbowany środek 
na świerebę, chorobę częstą dość u naszogo lulu. 
Polega on na орщусіп ейогеҳо wodą uśmi:rzającą 
i skropieniu nią pośsialij w dodatki należy włosy 
i łóżko chorego wysypić proszkcem parskóm, Tym 
Sposobsm proboszóż uluczył juk kiliensystu Julai, 


ay, 
mi- 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


Е w d. 24 marca (5 kwietnia) w sadzie okre- 
gowym piotrkowskim na sprzedaż: 1) nieruchomo- 
ści w m. Brzezinach pod № 339/14], od samy 500 
rs. 2) folwarku „części ziemi na Jedlicach-B7 ж 
pow. łódzkim, od samy 520 rs. 

— 2 (14) kwietnia w sądzie zjazdowym w Qżę- 
stochowie na sprzedaż nieruchomości „Niwkąć i 
„Niwcczka” i placu z zabudowaniami, przy ulicy 
Rębieliekiej pod X 86, od sumy 860 rs. 

— 31 marga (12 kwietnia) w sądzie zjazdowym 
w Łodzi na sprzedaż: 1) nieruchomości w osadzie 
Bałuty przy ul. Nowo-Łagiewniekiej pod № 199, 
ad sumy 480 rs. 2) działka ziemi па terytoryjum 
m, Łodzi, od sumy 200 rs. 

— 8 (16) w budce drownianej w m. Łodzi przy 
ul. Dziolnej pòd M 1378 na sprzedaż tejże budki, 
wyrobów tytuniowych, towarów kolonijalnycj E 
mebli. 

— 16 (28) marca w urzędzie pow. noworadom- 
skiego na dostawę w 1898 r. tablie z napisami u- 
Ше w m. Nowóradomsku, od sumy 142 ra, in minus. 

— 5 (17) marca ua ryuku w m, Piotrkowie na 
sprzedaż ruchomości. 

—3(15 marea na rynku w m. Częstochowie hu 
sprzedaż 4 krów i 2 sztuk jałowizny, od smny 
177 rs. 

— 17 (29) mare w ma 
dowę i naprawę ogrodzi 


istracio m, Łasku na Dn- 
ia okolo studzien miej 
Łasku; ed 


skich i repuracyję jednej studni w m. 
simy 205 тз, 27 kop. in minus, 


Ceny zbożr 
Gliwice, dnia 8-go Marca 1893 roku. 
(dla. $osnowne | Królestwa Polskiego) 


Za 100 kilo franco Bosnowice, przy коче 2lóyy 
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Kronika giełdowa. 
18 litego. 


Żadnych zmian w normowaliu wartości rubli w 
ubiegłym tygodniu nie widzi Fiuktuacyje po- 
ruszaty sią w gramieach 2 marek na 100. rubląch 
0d 216.75 do 21475, aby w rezultacie wzaje 
się zrównoważyć. Tenduncyja jest wciąż 
mogę dla rubli 

Papiery publiczne były powodem znacznych tran- 
zakcyj, które tylko dla ziemskich Маб m 
dały rezultaty; echa ih bowiem spadła ma 101.25 
w żądanin za seryje ostatnie, gdy жай pierwsza 
nabywana przez Towarzystwo Kredytowe trzymi 
się na 102, Natomiast dla wszystkich innych 5% 
walorów usposobienie było mócnę. Listy m, W: 
r 2 


walizącyjne do 102. Listy łódzkie 
негује. Wileńskie listy ро 101.30 


101 
pożądane. 
Rządowo wartości w mniejszym pokupie 


ostatni 


Listy 
likwidacyjne, wskutek losowania, boz ruchu; žada- 
по 99. Wewnętezne pożyczki 96 za pierwszą i 
95.25 za następne етівује, Pożyczkami wschodnie- 
ml uie zajmowano się prawie. Promiowe pożyczki 
24W/,, 238 1 za szlacheckie 1951, 

Akcyje bardzo poszukiwane, Handlowego banka 
do 440—419; dyskontowe między З a ЗИ; enk- 
rowni „Ozersk* 2671/,, Stavachowiekie 108. Gora- 
елка speknlacyjna zawładnęła obrotami. 

Wedle notowań bina bankowego. Gazaty Losu- 
wań żądano: жй markę 46.50, za guldon 73.5), za 
frank 87.80, 


Poleca się pierwszorzę= 
dny a tani Motel An- 
iw m. Częstochowie, w bliz- 
i dworca kolei żelaznej. 


uro bankowe Gazety Loso- 
wań, w Warszawie Krakowskie 
Przedmieście 6 252%, udziela bozpłatnych 
informacyj we wszelkich sprawach pieniężnych. 
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SKŁAD HERBATY 


| Sen 


= 
l 
e 


JAA 


Wilclina do sadzenia, Ka- 
sztany pięcioletnie, Orz 
еру prawdziwe tureckie ezte- 
roletnio, do nabycia w 
składzie W. ZALE- 
SKIEGO w Piotrko- 
wie. (0—1) 


Zwracać uwagę na firmę 
na opakowaniach. 
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edaż w Aptekach i Składach Aptecznych. 


óI leczniez; 


IWA 


LELI 


z miodu, słodu 


DLA BASZLĄCYCH I OSŁABIONYCH 
SŁODOWY EKSTRAKT і KARMELKI 


сапу w Petersburgu, potwierdzone przez p. 


Uznane przez Radę Lekarską w Warszawie i 
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OSTREA 


a grunțownio języki niemiecki 4 
posiadająca Świadectwa z wii 
doletniej praktyki jako bona, po- 
szukuje miejsca od 1 maja r. b. da 
dzieci, lib јако. towarzyszka 
do osób w wieku. (2—1) 
Nowo-Rudomsk, 


Dla Pp. Kupców i Handlujących v 
Herbata nasza sprzedaje się we wszystkich Znaczniejszych handlach kolonijalnu: 


BOMU RANBLOWEGO 


PIOTRA BOTKINA SYNÓW 


zaj ЛИГ” О Б EE WYL A 


HERBATA z BANDEROLĄ SKARBOWĄ. 

Herbata czarna pakowana w t, a, Yo Yas hg, "hia funt, oraz w metalowych puszkach 
krywkami i kryształowych hermetycznie zamykanych. Herbata kwiatowa, zielona, żółta, 
nież najwyższe gatunki pakowane w Chinach, w pudełkach oryginalnych ро218 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
unki dogodne, 


Adres Składu: Warszawa, Niecała 4. 


` x т FET 
Dyrekcyja Drogi Żel. Warsz.-Wiedeńskiej 
podaje do wiadomości, że niżej wymienione towary, nie przy- 
jęte przez adresantów, będą sprzedawane przez publiczną licy- 
tacy, па slacyi Zawiercie d, 1 (18) marca 1893 т. о godzi- 
ano 59 bell surowej bawełny wagi pud. 402 i ma stacyż 
Rokiciny d. 3 (15) marca 1898 т. o godzinie 10 rano maszyny 
sukiennicze wagi pud. 211. (1—1) 


DOM BANKOWY 


Br. POPŁAWSKI 


M. WARSZAWIE 
Ulica Wierzbowa hotel Angielski 


załatwia następujące operacyje: 

Kupuje i sprzedaje papiery publiczne, krajowe i zagraniczne, oraz 
monety i banknoty, podług urzędowych notowań giełdowych. 

Wydaje zaliczenia na papiery publiczne, z obliczeniem procentów, 
na zasadzie stopy procentowej Banku Państwa. Zaliczenia te mogą być 
zwracane jednorazowo lub też częściowo, 

Dopełnia konwersyje Listów Złemskich | miasta Warszawy. 

Asekuruje Pożyczki Premiow. 

Wydaje рм 
wpłaty do w 

Zadatwia be 
Listów Zastasyn, 


Јак i telegraficzne oraz uskutecznia 
jscowości kraju i zagranicy. 


© kuponów оа 


h innych papierów 


publicznyc айлу kupono- 
wych, jal ziela wszelkich informacyi. 
Przyjmuje do komisowej sprzedaży zboże, welnę, chmiel 
ete (W. В. 0. №4100) (8—2) 
PE: 
DAROE ETI 


+ 


Uprasza się Szanowną Publicznońć o żądanie w sklepach 
ołówizówy pierwszej czysto swojskiej fabryki pod firma 
St. MAJEWSKI i S-ka, 

Niektórzy sprzedający bowiem zalecają uparcie i stale ołówki 
КҮЙ zagraniczne. 
Adres fabryki: ul, Złota 61 w Warszawie, 


MARKA 


fabryczna. 


(10—3) 


anczyciele elemen - 
- wychowawcy 


Ostrzeżeni 
Zawiadamiam niniejszemiż skradzio- 


acy prawo nauczania z do- nym mi został kwit mój prywatny na 
mi świadectwami i poważną |stmę rs. 3,000 (trzy tysiące), przy- 

rekomendacyją, potrzebni zaraz gotowany dla Lajzera Lichtenste 

do zakładu ua prowincyję. Kró-|z m. Przedborza i na jego imię wy 


шаш. 


lewska 


, od 


po p stawiony. Kwit ten, jako nieważn 
przezemnie wypłaconym nie hędzie. 
Właściciel dóbr Korytno 
p-t nóworadomski gubern, 
Piotrkowska, 

Antoni Wzdulski 


auczyciel muzyli na 
instrumentach de- 
tych i śpiewu 2 dóbre- 
mi świade: ż 
komeudacyją potrzebny z: 
zakładu wychowawczego na pro- 


(8—2) 


Wyszedł z druku i jest do sprzedania 


Ты. CEZ R | we wszystkich księgarniach 
pet: Poradnik lekarski 
гору studzienie-|W chorobach wenerycznych. 
midi wh 1 Ko i wskazówki со do zachowa- 
komoda dębow komoda д stosmikach płeiowych, 


odki lekarskie przeciwko chorobom 


rzechowa, tabur 

CIE wenerycznym: oraz sposoby ochronna 

wyplatane; stoliki deho w celu uniknięcia zarazy (2 1ürysunk.) 
itane; y 


napisa? 


dębowe do kwiatów, sprzedaj D-r_ Władysław Wierzbowski. 


biurze Zarządu Towarzystwa. 
lewska 33 m. 4. 0—1) 


Кт 


Matylda Podbielska 


zatchlista, prasowana, rów- 
funty na różne ceny. 


ych w Warszawie i na prowineyi. 


M. NIKOLAJEW. 
RPE EEEE EEEE EO Эсас 


Cena 50 kop. (6—4) 


2 podwójnemi po- 


ЭРКА КАССА ОЕ 


(W. В. О. № 3928) 


Nakładem księgarni 
9. Sennewalda w War- 
szawie wydano: 


Kwiaty 
szkań z 198 rycinami, 
Edmunda Jankowskiego str. 380 in 
quarto „ , . „ Cena rs. 3 le. GO 


Warzywnietwo тукай pra- 
ktyczny uprawy roślin warzywnych, z 
115 rycivami i planem ogrodu,przez d-ra 
Edwarda Lucas'a. Cena rs. 1 1с. S5 

Łyżwiarstwo, 
ozny podręcznik dla ohvących w prod- 
kim czasie nauczyć się ślizgać z 120 
frzeworytami, Cena rs. — М. 5O 

(5—2) 


mie- 
przez 


systematy- 


Zatwierdzone przez Moskiews, 
Urząd Lekarski 


M Y DE © 
PROWIZORA 


A. M. OSTROUMOWA 


niszczy łupież, wstrzymuje wy- 
padanie włosów. 
kawitka 30 kop. 
Sprzedaż w aptekach, składach 
aptecznych i perfumeryjach. 
Etykieta oryginalnego mydła 
zaopatrzoną jost w markę №8874, 
Ostrzega się przed пабайоу 
nictwem. Główny skład; w Mos- 
kwie,Wwiedeński Pereułek, йот 
|Petrowa. (10—4) 


W Piotrkowie guhernijalnym jest do 


wydziorzawienia 


Hotel Litewski: 


|numerów 26, oraz mieszkanie i zajazd. 


adomość u właściciela Teo- 
(3 


Bliższa wia 
fla Noetzel. 


2) 


Są do sprzedania w mie- 
szkaniu Spahna 


JABŁKA 


w wyborowych gatunkach po kop. 12 
zw funt. Biorącym na pudy ро kop. 10 
funt. Nadto sprzedają się tamże 


drzewka owocowe 


po kop. 45 sztuka. (2 
Potrzebna 


Dzierżawa Pachtu 


oferty w Warszawie Marszatkowska 152 
(4 -3)% 4098 Łatorewicz. 


ШЕЕ Do dzisiejszego numeru do- 
łącza się arkusz 24 powieści p. t. 
„Skarb Zwyciężonych?” 
przekład z francuzkiego. 


Redaktor i wydawca Miroslaw Dobrzański. 


Дозводено Цензурою. 


W drukarni 


Pańskiego w Petrokowie. 
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jecie z sobą јак brat i siostra; winy więc nie popel- 
ni żadnej! 

Zręcznie, coraz to lepiej plątała umysł biednego 
Meklinga.  Wskazywała mu rozkosze wspólnego ich 
pożycia, mówiła o przykrościach, jakich biedna Anita 
doznaje w domu, zapewniała, że dla zdrowia jej le- 
śne powietrze Esperanzy stokroć będzie lepsze niź 
duszne piaski Assomption... mówiła wciąż, to sama do 
siebie, to zwracając się do Meklinga i oplątała go 
tak, że pod koniec rozmowy dał jej już szezegółowe 
polecenie do Anity; poczem Luiza wyszła spiesznie, 
by jeszeze przed nocą zajść do Assomption. 

Po zeschłym gruncie szła szybko, nie czując п- 
pała ani zmęczenia. Teraz zemsta Loli będzie zupeł- 
ną, a choć plan zemsty był jej dziełem, zasługą Luizy 
będzie doprowadzenie go do końca. Idąc, wciąż ukła- 
dała w głowie plan dalszej kampanii. 

Na teraz chodziło 6 to tylko, by ściągnąć Anitę 
do Esperanzy i przeciągnąć jej pobyt w osadzie ай 
do powrotu indyjan. Wtedy, po zburzeniu osady, dzi- 
cy uprowadzą ze sobą Meklinga i Anitę z dziećmi, 
a nie zrobią im nie złego, bo Luiza potrafi ich do 
tego skłonić obietnicą olbrzymiego okupu. Gabryel 
podąży za nimi, aby odebrać synów, ale nie łatwiej- 
szego, jak wciągnąć go wtedy w zasadzkę. Ubogi i o- 
puszeżony przez wszystkich, umrze podły zdrajca 
i morderca ukochanego jej panal.. 

Około szóstej przyszła nad brzeg rzeki.  Prze- 
wożnik był jednak na drugiej stronie i nie miał już 
powrócić. Rada nie rada, musiała zanocować i naza- 
jutrz dopiero wczesnym rankiem podeszła pod dom 
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— А jeśli warunków tych nie przyjmiemy?.—za- 
wołała zuchwale indyjanka. 

— Jeśli się nie zgodzicie, uprzedzę senor Meklin- 
ga, który zaprzestanie z wami handlu i zamknie 
wam drogę, prowadzącą przez jego posiadłości. Wte- 
dy stracisz zupełnie nadzieję pomszczenia się. 

— Ajeśłi nie puścimy cię ztąd?.. Jeśli cię uwię- 
zimy?.. 

— Gdybyście to zrobili, tem większe grozi wam 
niebezpieczeństwo—odparła spokojnie Luiza,—W osa- 
dzie jest ktoś, kto, gdybym nie powróciła na obiad, 
da mać senor Meklingowi o waszych zamiarach. 

— A więć to zdrada!..—zawołała Maryja, zry- 
wając się i jak dziki zwierz przyskakując do Luizy. — 
Sztrzeż sięl..—Strzeż! 

Luiza zniosła gniew indyjanki cierpliwie. 

— Jaka zdrada?—przemówiła nareszcie. — Czyż 
zdradziłam cię dotąd?.. Wszak cię ostrzegłam i dałam 
dowody, że mówię prawdę. Prowadzę cię wśród swo- 
ich i wracasz ztamtąd bezpiecznie?.. Wszakże wtedy, 
gdy miałam cię w swoim ręku, wtedy mogłam ci 
stawiać warunki, żądać przysięgi, a ja zaufałam ci 
przecie. Nie groziłam ci niewolą ani śmiercią, jak 
ty grozisz mi tera: 

— Ma słuszność—wtrącił Itobu. 

— Ostrożność zaś względem tych, eo nie są z 
nami sprzymierzeni, to nie zdrada... Czy oszukałam 
cię dotąd? 

— Nie—szepnęła głucho Maryja. 
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— Dlaczegóż więc mówisz, że ją zdradzam?.. Олу 
można ufać ślepo obcym? czy ty byś zaufała?., 

— Nie... 

— Agdybyś z osady nie była wróciła w swo- 
im czasie, czyby cię również nie pomszęzono?.. 

— 0h! tak, pomszezono by mnie niezawodnie... 

— Widzisz więc, że postąpiłam słusznie, tem 
więcej, że indyjanie nieraz już łamali zawarte przy- 
mierza? 

Тори powstał, 

— Kobieto—rzekł uroczyście, zgadzam się na 
twoje warunki, ja i całe pokolenie moje. Powtórz je 
jednak raz jeszcze, by się lepiej wbiły w mą pamięć. 

— żądam powtórzyła również uroczyście Luiza 
—życia dla senor Meklinga, żony i dzieci Oriagi, oraz 
kobiet zamieszkałych w osadzie. 

— Dobrze! 

— Przysięgnij. 

— Wielki Itoba nie przysięga; słowo jego wy- 
starcza. 

— Zresztą widzicie... że mścić się umiem na 
tych, co mi krzywdę robiąl.. 

Podali sobie ręce na znak zgody i wśród bu- 
dzącej się ze snu południowego hordy, Luiza przeszła 
bezpiecznie pod opieką wodza. Na skraju lasku 
przystanęła jeszcze. 

— Skoro tu powrócimy — rzekł kacyk — dasz 
nam znać, jak stoją z siłami w osadzie i, czy nie ma 
tam czasem gości myśliwych... 

— Dobrze; wy znów zawiadomcie mnie, że jes- 
teście gotowi. A kiedyż mniej więcej przyjdziecie. 
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— Nie śmiem do niej pisać? Oóżbym jej mógł 
powied: 

— Nie pisząc jednak, możesz jej przesłać życze- 
nia swoje, możesz jej powiedzieć czego pragniesz, 
bylebyś miał kogoś wiernego do niej posłać. 

Mekling milczał; w biednej jego skołatanej 
głowie powstał dziwny chaos. Kochał Anitę całą du- 
szą; wierzył w przyjaźń jej dla siebie, wierzył, że 
żywi ona dla niego żywą sympatyję, ale dotąd nie 
śmiał nawet шат: o tem, by i ona jego pokochała. 
Słowa Luizy były dlań istotnem objawieniem. O swo= 
ich uczuciach nie mówił jej nigdy?.. A kto wie... 
być może... że i ona milczy... choć kocha, choć cierpi? 

— Luizo, czy poszłabyś do Assamption?—spytał, 

— 0 każdej dnia i nocy porze.  Pobiegnę jak 
strzała i wiernie, oh, co do słowa, powtórzę jej, co roz- 
każesz. 

— Odważyłabyś się jej powiedzieć?.. 

— Odważę się mówić, bo wiem, że to, ео jej 
powiem, uszczęśliwi ją... 

— Ale eo jej powiesz? 

— e jesteś chory..., nieszczęśliwy, że potrze- 
bujesz jej widoku, że ją błagasz, by przyjechała tu 
z dziećmi i zabawiła długo... bardzo długo... 

— Boże mój — zawołał Mekling, chwytając się 
za głowę,—cóż to za pokusa piekielna?.. Ale to źle, 
to żle z mojej stronyl.. To niegodziwie zdradzać tak 
don Oriagę. 

Luiza nie dała mu czasu do namysłu, 

— Przecież nie stanie jej się żadna krzywda, 
że przyjedzie tu, tak jak przyjeżdżała już nieraz. Ży- 


